
Oświadczenie złożone 

przez senatora Waldemara Kraskę 

na 13. posiedzeniu Senatu 

w dniu 18 marca 2016 r. 

Oświadczenie skierowane do ministra zdrowia Konstantego Radziwiłła 

Szanowny Panie Ministrze! 

Zwróciła się do mnie pani Katarzyna Bramorska-Lendzion o pomoc i ewentualne sprawdzenie i 

wyjaśnienie decyzji wydanej przez NFZ w Bydgoszczy w sprawie zerwania kontraktu NFZ z NZUM 

„Bra-Med”. 

Od 2012 r. szpital posiadał umowę z NFZ o finansowanie usług medycznych z zakresu 

położnictwa i ginekologii. Umowa obowiązywała do końca 2016 r. Co roku odbywały się negocjacje 

odnośnie do zakresu finansowania usług na następny rok. Przed złożeniem oferty do negocjacji na rok 

2016 NFZ przeprowadził w szpitalu kontrolę, w czasie której stwierdzono niedociągnięcia 

administracyjne (np. brak harmonogramów pracy lekarzy), które w ocenie NFZ urosły do takich 

rozmiarów, że zagrażały zdrowiu i życiu pacjentek, wskutek czego nie przedłużono finansowania na 

2016 r. Całą administrację od samego początku prowadziła ta sama firma zewnętrzna i zawsze 

kontrakt był przedłużany, nie było uwag ze strony NFZ. 

Zdaniem zainteresowanych wszystkie niedociągnięcia zostały usunięte. Jednak rozmowy z 

dyrektorem NFZ w Bydgoszczy nie odniosły żadnego skutku. Zainteresowani nie otrzymali szansy na 

likwidację niedociągnięć, chociaż w momencie prowadzenia rozmów z dyrektorem, zdaniem 

zainteresowanych, one już nie istniały, o czym poinformowano i zostało to przyjęte do wiadomości 

(pismo WKZR.7310.2.7.2015 z dnia 29 grudnia 2015 r.). Jednocześnie zainteresowani twierdzą, że nie 

otrzymali szansy na tryb odwoławczy od decyzji, co jest sprzeczne z obowiązującym prawem. 

Zwracam się do Pana Ministra z prośbą o wyjaśnienie sprawy, gdyż w mojej ocenie Szpital 

Położniczo-Ginekologiczny NZUM „Bra-Med” od początku świadczył usługi dla wszystkich osób 

ubezpieczonych najpierw w ramach kas chorych, a później NFZ. W czasie trwania kontraktu odbyło 

się około 6 tysięcy porodów oraz 9 tysięcy zabiegów operacyjnych, a hospitalizowanych było około 

25 tysięcy pacjentek. 

Waldemar Kraska 

 


